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Droga na zachód 
otwarła

(c) Od chwili uwolnieni* pierwezego 
metr* kwadratowego polskiej ziemi 
<J*ie*ięć zaledwie mieeięcy. W ciągu te
go krótkiego czasu naród nasz przeszedł 
epopeę wyzwolenia, epopeę zdobywania 
wolności i jednocześnie epopeą ugrun - 
Iowywania wolności.

W ciągu tych krótkich, bo wypełnio
nych nieustanną pracą i nieustającym 
kalejdoskopem wydarzeń miesięcy, sta- 
nęły przed nami jako przed narodem 
dwie wielkie akcje, wymagające natę
żenia sił i zgodnego działania wszyst
kich Polaków: reforma rolna i kampa
nia aiewu wiosennego. Obie te wielkie 
akcje rozwiązaliśmy pomyślnie dzięki 
współdziałaniu wszystkich patriotycznie 
myślących Polaków. Parcelacja ziemi 
przeprowadzona została na czas. Siewy 
również wykonane zostały na czas.

Obecnie stoimy przed nową wielką 
kampanią — przed okresem żniw. Zyta 
się kłoszą. Słońce coraz wyżej. Pszenica 
coraz bujniejsza. Za sześć tygodni roz
pocznie się okres żniwny. Rozpocznie się 
w Lubelskiem, gdzie ludzi dużo, miej
scami za dużo. Ale rozpocznie się też i 
na odległych od nas ziemiach Polski 
zachodniej: na Śląsku, na zachodnim 
Pomorzu, w Prusach Wschodnich — 
gdzie ludzi nie ma. Dlatego pierwszą 
troską rządu i nas wszystkich pow nna 
być sprawa zaludnienia tych ziem przed 
żniwami.

Przedziwny wyjazd na zachód na 
zdemi* dziś przez Niemców opuszczone
nie jest dla polskiego chłopa rzeczą no
wą. Przez wiele lat wyjeżdżały od nas 
co roku dziesiątki, a nawet setki tysię
cy robotników rolnych do pracy przy 
żniwach, na „saksy". Wyjeżdżali wów
czas do pracy na cudzym. Walczyliśmy 
ż tym wówczas, bo Polak w, Polsce przy 
dobrych rządach powinien był znaleźć 
robotę i kawałek /chleba.

Dziś sytuacja się zmieniła. Dziś na za
chód powinien jechać 1 pojedzie każdy 
chłop, bo będzie zbierał na swojerp i dla 
aiebie. Pojedzie na te same ziemie, ale 
w  jakże innych warunkach. Uda się tam, 
aby objąć te ziemie i te gospodarstwa 
w wieczne posiadanie.

Droga na zachód stoi dla wszystkich 
otworem. Pojechać tam i osiąść może 
każdy chłop, robotnik i pracownik. Żad
ne przepisy ruchów jego nie hamują. 
J»dyną formalnością, jaką trzeba załat
wić, to wziąć od wójta lub zarządu 
miejskiego zaświadczenie przesiedleńcze 
i rgłosić «ę na punkcie zapisowym. Za
świadczenie musi zawierać potwierdze
nie, że ten, kto chce wyjechać na za
chód nie zostawia swojej gospodarki lub 
dotychczasowego warsztatu pracy bez 
odpowiedniej opieki lub nie opuszcza 
samowolnie fabryki. Bo

chłop, który posiada już gospodarkę, n 
chce się osiedlić na zachodzie, tej 
swojej gospodarki nie traci; mimo 
wyjazdu pozostaje ona w dalszym 
ciągu jego bezsporną własnością. 
Opuszczając ją nie może gospodar

stwa porzucić, lecz pozostawić kogoś z 
rodziny, ktoby na niej gospodarzył.

Drugi warunek wyjazdu — to tęn, że 
wyiazd musi następować nie w poje
dynkę, lecz grupami, z przewodnikiem, 
aie już obojętne jak — wozami, pieszo, 
samochodami1 czy pociągami.

A Wiec droga na zachód otwarta. A!e 
dokąd sie udać? *

m  Tdfbelssćżyzne oarflfcfłą dwa tere
ny: tfWpocna Lubelskiego irta zfc- 
siedbfc W Prusach Wschodnich, Wel- 
.horg, Nlborg, Szczytno i Olsztyn' t  Oko
licami.

Południowa cześć Lubelskiego wrana

Now y rząd Chirchilla utworzony
Partia Pracy nie przystąpi do koalicji z konserwatystami

LONDYN, 20. V.' — Churchill ogłosił i nictwa, którym dotychczas był przy-
skład nowego rządu brytyjskiego. Pozo
stają na swych stanowiskach: Eden •*- 
jako minister spraw zagranicznych, An
derson — jako minister skarbu, Lyttle- 
ton — jako minister przemysłu, handlu 
i produkcji, Robert Hudson będzie w 
dalszym ciągu ministrem rolnictwa, lord 
Roseberry — mnistrem dla spraw 
Szkocji, Amery — ministrem dla spraw 
Indii, Beaverbrook — lordem Prywat
nej Pieczęci, Southen — ministrem od
budowy, a wicehrabia Cranbom* — mi
nistrem dominiów.

Lord Woolton zajął miejsce majora 
Clementa Attlee jako Prezydent Rady 
(wicepremier) i będzie w dalszym ciągu 
koordynował prace rządu w dziedzinie 
odbudowy. Na miejsce Bevina do rządu 
wszedł Butler, jako minister pracy. Do
tychczasowy minister informacji Bren- 
don Bracken przejął po Alexandrze 
funkcje Pierwszego Lorda Admiralicji 
(ministra marynarki). Ministrem infor
macji został Lloyd. Tekę ministra spraw 
wewnętrznych objął sir Donald Sum- 
merwell, zastępując członka Partii Pra
cy Herberta Morrisom. Ministrem lot-

wódca liberałów sir ArchttmM Sinclair 
— został Harold Mac Milian, dawny 
minister^ezydent na Bliskim Wscho
dzi*. Sta~> wisko ministra produkcji lot
niczej zajął Ernest Brown, obejmując 
tekę po sir Stafford Crippeie,, a Hoare 
Belisha został ministrem ubezpieczeń. 
Ministerstwo wojny ekonomicznej sor 
stało zlikwidowane.

LONDYN, 20. V. — Dziś zakończył* 
obrady Partia Pracy, Do poprzednich 
rezolucji dodano jeszcze dwa postulaty; 
1. Aby powojenne nagrody pieniężna 
były rozdzielane jednakowo, bet wzglę
du na stopień wojskowy. 2. Aby firmy 
prywatne przestały produkować broń. 

Pocą tym powzięto uchwałę, że Par
tia Pracy ci* przystąpi do nowej koali* 
eji z konserwatystami

Konieczność soiuszu sngielsko-radzieckisgo 
stwierdzają przedstawiciele Partii Pracy

LONDYN, 28. V. — Agencja Polpress 
donosi, te na konferencji Labour Party
toczyła się dyskusja na różne tematy, 
związane z programem socjalistów an
gielskich, dotyczącym dziedziny polity
ki wewnętrznej i zagranicznej. Wszyscy 
mówcy podkreślili konieczność utrzy
mania sojuszu między mocarstwami 1 
przestrzegali przed podstępnymi chwy
tami propagandy antyradzieckiej.

Lord Strabolgi wygłosił dłuższe prze
mówienie, w którym między innymi oś-

lak Stany Zjednoczone zaopatrywały armie 
narodów sprzymierzonych

N O W Y JORK, a6. V  (Polpress). Prezy
dent Truman wystosował do Kongresu Sta
nów Zjednoczonych orędzie, poświęcone usta
wie o dzierżawie i pożyczce (iend lease).

Ustawa ta, nt podstawie której Siany Zjed
noczone zaopatrywały sojuszników w mate
riał wojenny, przyczyniła się —  zdaniem 
prezydenta —  w dużej mierze do .zwycięstwa 
w Europie. „Winna ona być —  twierdzi Tru
man —  nadal koniecznością wojenną, która 
doprowadzi wreszcie do zupełnego zakończe
nia tej straszliwej wojny".

Na podstawie tej ustawy dostarczyły Stany 
Zjednoczone sojusznikom w okresie od czasu 
wejścia ustawy w życie tj. od marca 1941 r. 
do marca 1945 r. materiałów wojennych na 
sumę ogólną 38,971 milionów dolarów, w tej 
liczbie broni i okrętów na sumę 19.546 milio
nów dolarów.

Dostawy dla Zjednoczonego Królestwa W. 
Brytanii wyniosły w tym okresie ta miliar
dów 77j milionów dolarów, czyli 43,6®/ś 
ogólnej sumy dostaw, dla Związku Radziec
kiego S.409 milionów dolarów, etyli aJ,7*/a> 
dla Afryki, Bliskiego Wschodu i rejonu Morza 
śródziemnego 3.81J milionów dolarów, tj. 
13®/o, dla Chin i Indii 1.023 milionów dola
rów, czyli 6,9®/#.

W  1944 roku otrzymała W. Brytania taką 
ilość materiałów wojennych, która umożliwiła 
jej wystawienie armii złożonej z 1.750.000 lu
dzi, tj. a5®/» sił zbrojnych Imperium Brytyj
skiego. Bez pomocy tej byłaby Anglia zmu
szona zmniejszyć stan swych wojsk o ao®/», 
tj. o 910 tysięcy ludzi.

się kierować na zachodnie Pomorze w 
okolice Kołobrzega. Tak przewidują 
plany PUR-u, który kieruje eałą akcją
osadniczą.

Droga na zachód szeroko otwarta. 
Wspólnym wysiłkiem całego narodu 
musimy doprowadzić do tego, by droga 
ta, stała się dla wszystkich drogą po
myślności. Musimy zająć te odzyskane 
ziemie mocno i szybkos bo jak słusznie

Armia Czerwona —  stwierdza dalej spra
wozdanie —  byia zaopatrywana w głównej
mierze przez przemysł radziecki, niemniej 
jednak dostawy Stanów Zjednoczonych przy
spieszyły znacznie cały szereg większych ude
rzeń radzieckich. Oprócz tego przemysł ra
dziecki otrzymywał na podstawie „lend-lea- 
se" urządzenia techniczne i surowce. Pośród 
dostaw amerykańskich dla Związku Radziec
kiego znajdują się samoloty, czołgi i samocho
dy wraz z częściami do nich. Ze sprawozdania 
wynika, że Związek Radziecki otrzymał od 
Stanów Zjednoczonych 13.300 sarpolotów i 
406.000 samochodów.

Sprawozdanie nadmienia, że do roku ubie
głego nie było na terenie Związku Radziec
kiego wojsk amerykańskich, wobec czego nie 
było powodu korzystania a pomocy radziec
kiej. W związku jednak z założeniem na tery
torium radzieckim amerykańskich baz lotni
czych, były orne ostatnio obsługiwane i zaopa
trywane przez Związek Radziecki, zgodnie 1 
ustawą o dzierżawie i pożyczoe.

wiadoryis „ObowiązkLou*. aeszym jeeł 
jasno i niedwuznaczni* dać wszystkim 
dó zrozumienie, te orte zamierzamy 
wszczynać sporów z naszym z wielkim 
sojusznikiem rosyjskim" Przemówienie 
lord* Strabolgi zostało przyjęta owa* 
cyjnie.

Delegat Hutchinson wystąpił s ostrą 
krytyką emigrantów polskich 1 «twier
dził, t* zadawalając* rozwiązanie pro* 
blemu polskiego maże nastąpić Jedynie 
po likwidacji „rządu londyńskiego". Je
dynym celem reakcjonistów polskich! 
jest zatruwanie stosunków międzynaro
dowych. JeźeM wziąć pod uwagę sprawę 
polską, to tylko likwidacja rządu emi
gracyjnego w Londynie oczyścić może 
atmosferę panującą między sojusznika
mi —  zakończył Hutohlnson.

Wymianu d ep esz  m iędzy  
Mokotowem a Edenem

MOSKWA, 16. V. (Tus). Komisarz lodo
wy ZSRR, Mołotow, wysiał na ręce brytyj
skiego ministra spraw zagranicznych Eden* 
depeszą gratulacyjną a okazji trtscisj roczni
cy zawarci* sojom* tngieleko-radzieckiego. 
Końcowe stówa dtpssry brzmią 1 „Pozwoli Paa 
wyrazić pewność, ts na przyszłość przyjazne 
Stosunki między ▼ . Brytanią a Związkiem 
Radzisekim będą tlę coraz bardziej zacieśni* 
ly w imię dobra narodów naszych krajów, 
oraz wszystkich narodów miłujących pokój, 
dążących do zapewnienia trwałego pokoje 
i bezpieczeństwa".

▼  odpowiedzi na depeszę komisarza Mo
torowa, minister Eden podkreśla między in
nymi rwe przekonanie, że jeżeli Rosja i An
glia dochowają wierności w myśl swego soju
szu, wówczas cala Europ* moi* osiągnąć trw * 

1 ly pokój t pełny rozkwit.

Górnicy polscy uczestniczyli w przyjęciu
na Kreml!!

T oast na c z e śó  Polski

pisał niedawno 
fest, abt nad

„Głoe Ludu": -Mało'

Na Kremlu w czasie przyjęcia wydanego dla 
dowódców Armii Czerwonej Komisarz Moło
tow wzniósł toast na czcić marszałka Stalina. 
Marszalek Stalin wznosząc toast na cześć 
Motorowa powiedział: „Dobra polityka za
graniczna państwa może zastąpić kilka armii 
walczących na froncie".

Mołotow zaproponował wzniesienie toastu 
na cześć Demokratycznej Polski i przyjaźni 
narodów słowiańskich.

Ne przyjęciu .b iła  obecna delegacja górni
ków polskich.

LONDYN, 26. V. 500 superfortec zrzuciło 
4 tys. bomb na Tokio. 2 lotniska na północ 
od tego miasta były bombardowane wczoraj 
przez amerykańskie samoloty „Mustangi", 
które przebyły 2500 kilometrów z baz na 
Iwo-Dżima. Samoloty z baz na lotniskom-

Wojna z Japonią
były lotnisko, położone 15 km na północ od

. . Iwo-Dzima. Samoloty z baz na lotniszow-
nad Q <llj l  N w a_  Pow iew a cach zadrukowały wyjpyAmami, w północnej 

'TterrKter Rzem rpoSboH toi T rf&m , 8b v  trchipc!agn Riu-Kfc t wyspę Kiu-Szitf.
rad  nim i zw arta fmwą afedrtaj chłoń ^pończycy w póWiżu Oklnawy stracili n i  

i '■o!dci, aby nsdndrzańdrte m iasta 'zasfc*- iamolotów -w gwałtownych atakach- m  flotę 
j dlone b y ły  przez polski lud m iejski, ab'-' j amerykańską. 11 lekkich okrętów ameryktń- 
I w  tych  m iastach d zia ła ły  polskie »mi- skich zostało uszkodzonych.
I w enortote i  DOlŚtó* odłbm K nfld" **• MiwLoao oddziale amerekańskłe ad*-

M
głównego miasta wyspy.

Na wyspie Luzon oddziały złożone z Fili
pińczyków zajęły dwa miasta na wschodnim 
wybrzeżu wyspy.

Pnemior japoński Suzuki ogłosił, te robot
nicy przemysłu wojennego otrzymają prawa 
żołnierzy, walczących n* froncie.

„Saint Eeul* Standart Times", rozważając 
sytuację na Dalekim Wschodzie, podkreśla, że 
zajęcie Okinawy odegra, w przyszłym udarze- 

bardzo wuin* rola.

\



Hitlerowcy schodzą do podziemi
* n u .

Autor książki „Hitlerowcy schodzą tło pod* 
ziemi”, amerykański publicystę G en Kies*
rozpatruje dalej współpracę generalicji nie
mieckiej z partią hitlerowską i usiłowania wy. 
Bitnych wojskowych niemieckich w celu przy
gotowania podstaw do rc^>iy konspiracyjnej.

Już po pierwszej wojnie światowej można 
było zaobserwować podobne zjawisko. W ra
porcie pełnomocnika do spraw cywilnych przy 
j-ej armii amerykańskiej czytamy i „Więk
szość byłych oficerów armii Keisera pozosta
ła na swych stanowiskach na całym terytorium 
Niemiec. Pozostawienie ich na terenach oku
powanych było jednym z warunków  ̂ traktatu 
pokojowego. Wszystkie organizacje polityczne, 
z którymi armia amerykańska miała do czy
nienia podczas okupacji, były bez wyjątku or
ganizacjami dawnego reżimu". W wynikią, ta
ki stan rzeczy dopomógł niemieckiemu sztabo
wi generalnemu do rozwiązania sprawy pow
tórnego .uzbrojenia Niemiec.

Obecnie Niemcy dążą do stworzenia analo
gicznej sytuacji.

Postaweinie na czele nowego rządu włos
kiego marsz. Badoglio, wieloletniego współpra
cownika Mussoliniego i wykonawcy jego pla
nów agresywnych w stosunku do Abisynii, 
Albanii i Grecji —  były próbą wywołania we 
Włoszech podobnych możliwości. Autor wyra. 
ża mniemanie, że Włochy były dla Niemiec 
polem doświadczalnym, na którym badali sto
sunek sojuszników, do generalicji i przemy
słowców oraz różne możliwości i perspektywy 
w tym kierunku.

Hitler i jego satelici wiedzą doskonale, że 
zarówno partia, jak organizacje pomocnicze 
zostaną rozwiązane przez sojuszników, zaś 
jawni hit!: rowcy będą wycofam z administra
cji.

W całych Niemczech funkcjonują od roku 
1943 zakonspirowane „szkoły Adolfa Hitle
ra", których zadanie polega na wychowaniu 
młodego narybku przyszłych kierowników par. 

, tli przez wpajanie młodzieży wiary w ideę 
faszystowską. Istnieją również t. zw. „Heim- 
achule" dla szeregowych konspiratorów. Ucz
niowie nabywają tam kunsztu wcielenia się w 
różne role, np. farmera, wykwalifikowanego 
robotnika; w takiej roli będą mogli legalnie 
przebywać w kraju, czy zagranicą, pracując 
jednocześnie w konspiracji uczą się oni tam 
różnych języków i dialektów.
. Specjalni agenci zagraniczni kształcą się w 

t. zw. zamkach rycerskich. „Ofdensburg Kres- 
sinsee" w Prusach Wschodnich, przed zaję
ciem Prus przez Armię Radziecką, był stacją 
doświadczalną, w której otrzymali wyszkole
nie najbardziej czynni hitlerowcy.

Również w roku 1943 rozpoczęło się prze- 
azucanie hitlerowców na stanowiska! w insty
tucjach samorządowych, wodociągach, elek
trowniach, gazowniach, straży ogniowej itp. 
Celom konspiracji służą najczęściej insty
tucje sanitarne, zdrowotne, instytucje Czer
wonego Krzyża, taki np. Związek Inwa
lidów Wojennych, dałej policja, w której sze
regi wtłoczono do 300 tys. SS-owc^w, licząc 
na to, że sojusznicy będą potrzebowali współ-

Eracy mieiscowej policji kryminalnej i po rząd
owej. Wykorzystane mają być, jak w la

tach 191$ —  19, takie organizacje jak: Samo
obrona Obywatelska, Samopomoc Techniczna, 
a szczególnie Związek Dozorców i Stróżów 
Nocnych. To ostatnie stowarzyszenie istnie
jące już przeszło jolat, a z którego rekrutowa
li się dozorcy wszystkich przedsiębiorstw, fa
bryk i magazynów, po pierwszej wojnie świa
towej stało się schroniskiem tysięcy żołnierzy 
1 oficerów niemieckich, służąc za parawan dla 
odbudowy armii jako faktyczny oddział „czar
nej Reichswery".

Wykorzystana będzie również niewinna na 
pozór organizacja Todta, rozporządzająca ol
brzymim personelem inżynierów, techników i 
robotrfikÓw, na czele którego stoi Speer, nie
miecki minister uzbrojenia, jeden z kierowni
ków konspiracji. Za jego to właśnie pośredni
ctwem Himmler przekazał ponad je  milio
nów dolarów za granicę, przeważnie do Ar
gentyny —  jako podstawowy kapitał pracy 
podziemnej.

Nie zaniedbano również przygotowania 
personelu żeńskiego; pod egidą pani Stolz- 
Kling szkolą się już stenotypistki i stenografi- 
stki, których praca przyda się władzom oku
pacyjnym, szkolą się kadry kobiet-szpiegów. 
które „uwodząc" oficerów armii okupacyjnej 
będą dostarczały sekretnych wiadomości.

Już zniknął ze swych stanowisk szereg wy
bitnych hitlerowców. Za granicą występują oni 
z anty-hitlerowskimi enuncjacjami, w kraju 
starają się nawiązać kontakt z kołami antyfa
szystowskimi, udają przynależność do spisków 
na osobę Hitlera, dostają się do obozów kon
centracyjnych, by móc wylegitymować się po
tem jako prześladowani bojowcy.

Konsjbiracia potrzebuje stosunków z zagra
nicą, szczególnie w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie można znaleźć odpowiedni dla siebie kli
mat i llczmrdi zwolenników. Jak stwierdza 
autor, istnieje w Ameryce cały szereg stowa- 

\ rzyszeń o promenreckim nastawieniu, które 
gotowe są współdziałać z podziemną robotą 
*— vJtów; do stowarzyszeń tych nalsżi: „Ko

mitet Obywatelski Stanów Zjednoczonych", 
dawniej saany pod nazwą „Komitet obywa
tel* —  przeciwników udziału Ameryki w woj
nie"; znana organizacja „Ameryka przede 
wszystkim", która w swoim czasie wytrwale 
Uroniła Niemców; „Anglosaska Federacja A- 
meryki", „Amerykańska Liga Obrony", „Zwią 
zek Matek Amerykańskich" i inne, które do
tychczas nie porzuciły swej prohitlercwskiej 
propagandy. <

Liczba Niemców w Ameryce jest znaczna. 
Spis niemiecko-amerykańskich klubów, orga
nizacji i stowarzyszeń zajmuje 156 stronic, 
przy czym na każdej stronie figuruje około 
30 lokali, gdzie mogą zbierać się hitlerowcy. 
Członkowie tych towarzystw przychodzą tu 
grać w bilard, jeść niemieckie parówki i pić 
piwo. Zdawałoby się, że są dalecy od wszel
kiej polityki, a jednak wszyscy należą do po
tężnej „Organizacji zakordonowanych Niem
ców", która posiada swych agentów we wszyst 
kich kra;acli świata, utrzymuje stały kontakt 
z Vaterlandem i po wsze czasy wykonywała 
zadania niemieckiego imperializmu.

Hitlerowskie rządy wzmocniły tę więź. Hess 
stworzył kartotekę wszystkich Niemców na 
emigracji i jawnie rozkazał im pełnić czyn
ności szpiegów na rzecz kraju. Z nich właśnie 
sformowała się t. zw. „Piąta kolumna",, któ
ra odegrała decydującą rolę w ostatniej woj
nie. Do nich stosują się słowa Hitlera: „Jesteś
cie naszymi uszami. Musicie uważać siebie za 
zmobilizowanych. Prawa wojny obowiązują
1 was

Ważną placówką hitlerowską jest Instytut 
Tbero - Amerykański, uprawiający na terenie

Hiszpanii polityczne knowania i intrygi i u- 
latwiająwy obecnie ucieczkę faszystów u  Pi
reneje.

Za ukrytych działaczy konspiracyjnych u- 
waża Riess Richarda von Kulmann‘a, mini
stra spraw zagranicznych w czasie pierwszej 
wojny światowej, grasującego obecnie w 
Szwecji; Lutera, byłego kanclerza niemieckiego 
i ambasadora w Waszyngtonie; Treviranus'a, 
który opuścił Niemcy jako rzekomy przeciw
nik Hitlera, nawiązał w Stanach Zjednoczo
nych stosunki z finansowymi potentatami na, 
Wallstreet i odegrał tam rolę opiekuna cięż
kiego przemysłu niemieckiego jakoby dla ra
towania Europy od anarchii i celem szybkiego 
rozgromienia Japonii; Ganfstengl'*, który o- 
siediii się w swej willi opodal Waszyngtonu i 
w porozumieniu z miarodajnymi kołami Sta
nów Zjednoczonych opracowuje projekty przy 
szlych rządów Niemiec, w których nie figu
ruje ani jeden działacz antyhitlerowski. Wśród 
tych nieoficjalnych ambasadorów sprawy fa
szyzmu niemieckiego w Ameryce Riess wy
mienia nazwiska: F.rvina Bumke, przewodnią 
czącego hitlerowskiego Sądu Najwyższego, 
kanclerza Brtinning‘a i innych.

W zakończeniu książki Riess zadaje pytania, 
'f»k świat ma postąpić z Niemcami i Vzvwa 

“rfo jak najdałej idącej czujności oraz do wyko
rzystania doświadczeń pierwszej wojny świa
towej. 1 ^

Książka Riess'a, aczkolwiek nie wolną od 
niedociągnięć, jest tym niemniej cennym i ak
tualnym dokumentem, który obr nie prze
brzmiał bez echa.

Z. B.

Aktywni hitlerowcy spacerują po Capri 
zamiast siedzieć w więzieniu

MOSKWA, 16. V. (Tass). Wioska gazeta 
„Indenpendenza" donosi, że b. minister rządu 
Rzeszy Schacht oraz jeden z wielkich prze
mysłowców, który finansował Hitlera, Fritz 
Thyssen, w towarzystwie byłego premiera 
rządu węgierskiego Kaliay przebywają w jed
nym z hoteli na wyspie Capri. Wszyscy

trztj byli aktywnymi hitlerowcami, a Kallay 
był organizatorem ekspedycji karnych prze
ciwko Rosji i Jugosławii. Opinia publiczna 
domaga się aresztowania ich jako przestępców, 
gdyż miejsce ich jest w wiezieniu, a nie aa 
pięknej wyspie Capri.

W kilku w iersza ch
Z Londynu donoszą, że ia.000 żołnierzy 

niemieckich eskortowanych przez kanadyjskie 
wojska zostało przetransportowanych do Nie
miec. Przypuszczają, że 12 czerwca ostatni 
żołnierz niemiecki opuści terytorium Holandii. 
W tej chwili Niemcy zajmują się oczyszcza
niem terenów. Przedstawiciel Holandii przy 
rządzie wojsk sojuszniczych dr Kessen zażą
da! 10.000 km kw. ziemi niemieckiej jako od
szkodowanie.

* * *
Premier Churchill wysłał depeszę dziękczyn

ną do marszałka Tito. W depeszy premier 
Churchill wyraża podziękowanie marszałko
wi Tito, za ścisłą współpracę w walce z 
Niemcami, zaznaczając, że teraz przy pomo
cy traktatów dojdzie napewno do utrwalenia 
pokoju w Europie.

• •  •
W  trzecią rocznicę podpisania traktatu bry

tyjsko - sowieckiego przemawiał ambasador 
Gusiew, który podkreślił konieczność ścisłej 
współpracy państw, które łągzy wspólnie prze
lana krew. __

Z Rzymu donoszą, i*  trzy najważniejsze 
ugrupowania polityczne zażądały natychmia
stowej zmiany rządu.

•  •  *
Między Bułgaria i Jugosławią podpisano 

umowę o komunikacji kolejowej i tranzycie. 
Stacja Carcbrod będzie -wspólną stacją gra
niczną.

•  •  v
V  misjach sowieckich w Tangerze (Afryka 

Pin.) i Damaszku (Syria) odbyły aię przyję
cia z okazji zwycięstwa,

•  * *
Wyjątkowe powodzenie uzyskały w Polsce 

koncerty grupy przedstawiciel* sztuki radziec
kiej. Przeszło a tygodnie artyści występowali 
w warszawie, Krakowie i Łodzi, Wszędzie 
witano ich z zachwytem.

* •  •
W  wiedeńskim Domu Artysty rozpoczęło 

się przygotowanie do wystawy antyfaszystow
skiej.

W  związku * tym w Wiedniu Zamierzono 
urządzić specjalny cykl odczytów o terrorze 
hitlerowskim w Austrii.

Co p igw  inni

Żołnierz frontowy
Dopiero co skończona wojna wywołała u 

czasie swego trwania ogromne zmiany su 
tylko w życiu społeczeństw, ale tc i w same 
technice militarnej. Nie pozostała też be; 
wpływu na psychikę żołnierza. Jeśli chodzi 
o żołnierza polskiego, to odmieniła jego typ. 
Zagadnieniem tym zaimuje aię „Rzeczpospo
lita" w artykule M. Brandysa. Żołnierz pol
ski jest obecnie lepiej wyposażony, niż kiedy
kolwiek, pisze dziennik

„ale ;o nie jest jeszcze zmianę najwatniej- 
sza. Zmiana najważniejsza polega aa tym, ie 
żołnierz polski przestał wierzyć w narzuconą 
mu przez długie lata polityczną taaadą apo
lityczności armią że przestał być slementem 
•polecanie obojętnym, i* osiągnął wysoki sto
pień politycznego uświadomienia, że nie tra
cąc nic z żołnierskiej dzełnoici, stal aią pełno
wartościowym czynnym obywatelem pańt 
siwi.

Dzięki n:estradzonej pracy czynników poli
tyczno-wychowawczych, żołnierz frontowy 
ani na chwilę, w okresie najcięższych nawet 
walk, nie utracił kontaktu ẑ bieżącym tyciem 
kraju. Wielo rozmów, przeprowadzonych t> 
oficerami, podoficerami ś szeregowymi wszyst 
kich rodzą ów broni, przekonali niżej podpt 
•anego, jak zadziwiająco dobrze orientuje eij 
szara brać żołnierska w doniosłych zmianach 
społecznych i gospodarczych, jakże zaszły *  
atatnio w Polsce.

Żołnierz-rolnik z największym zaintereso
waniem śledzi sprawę posuwającej aię naprróś 
reformy rolnej. Rzecz prosta, że ten przełom 
w strukturze wsi napełnia go najwyższym t'e- 
dowolrnicm. W dzieleniu ziemi dopatruje śi 
nie tylko zwykłego zwiększenia własności 
lecz także czegoś znacznie głębszego —■ nada
nia rzeczywistego obywatelstwa kraju ty* 
wrzyskim, którzy dotychczas byli obywam 
iąrai tylko formalnie".

Ala włzśnie dlatego, że ten żołnierz fro* 
to w y przestał być „wielkim niemowę", i  
przestał być apolitycznym, właśni# dlategt 
reaguj* on znacznie silniej, niż dawniej na t*  
co aię dzieje w kraju. Stojąc na odległym po 
Rerunku ten żołnierz obywatel

„czujnym uchem łowi uważnie odgłosy, ** 
Óchodzące z krajowego zaplecza. A kiedy ałp 
•zy o knowaniach krajowej reakcji, k.edy jał 
p o.-un apatia niesłychana wieść a morderstw! 
dokonanym przez politycznych bandytów *  
psobie polskiego oficera wtedy frontowy 
żołnierz wybucha gniewem i wściekłością 

Bo dla niego, jako żołnierza, ta akcje jee 
cioum noża w plecy, jest zwykłą, niesyta nie 
maskowaną dywenją, a nikt nie czuja tyk 
nienawiści do dywersantów, ca właśnie żel 
mera frontowy",

Zgon wybitnego rosyjskiego 
poety * rewolucjonisty

Sowiecki literatura poniosła dotkliwą etri 
tę przez śmierć Demjana Biednego, bajkopiu 
rza rewolucjonisty.

Urodził aię 011 w roku i t t j .  Pochodził 
rodziny chłopskiej. Przez jj lat aiueyi narc 
dowt słowem natchnionym i piórem. Gioei 
ideę rewolucji od zarania awej twórczoh
(19W).

Dzięki ewym utworom, czytanym przi
wielotysięczne rzesza narodu radzieckiegt 
długo będzie żył w jego pamięci

Oskarżam  y
Pmtęiamy jeszcze niedawną agonie Rzeszy

Niemieckie}, tej, o której mówił niegdyś Hit• 
Itr, ie jest nieiwalczoną, ie  jest bastionem 
nieśmiertelnej kultury zachodu itp. brednie, 
pamiftamy dobrze naszą radość na widok 
każdego bohaterskiego“ nazwiska dostojni, 
ków hitlerowskich, którzy kolejno, co było 
zresztą do przewidzenia, dostawali sie do nie
woli. I wszyscy wielcy, o których miała kie
dyś mówi historia, ci, którzy skrupulatnie 
przygotowali pożogę świata, pożar, którego 
ugasić nie mogli, znajdują sie teraz zamknięci 
i więcej już światu szkodzić nie będą. Jednym 
z przywódców najkrwawszej tragedii, jaką 
oglądała historia, był Adolf Schickelgruber 
vel Hitler, który działalność swoją rozpoczął 
niedługo po zakończeniu wojny światowej. 
Jak dalece naród niemiecki jest pozbawtony 
charakteru i kotćca ideowego, dowodzi fakt, 
że w pierwszym roku po wojnie światowej 
pomnik Bismarcka, znajdujący sie na jednym 
z placów Berlina, byl przez gorliwych stron
ników pokoju i wrogów wojny, opluty i za
sypany wszelkiego rodzaju śmieciami, tak, 
że przedstawiał sobą przez kilka tygodni wi
dok wysoce smętny.

Naród, który w sposób powyższy doku
mentował swój pacyfizm w kilkanaście mie
sięcy później nie tytko wysłuchuje szowini
stycznych i obłędnych przemówień początku
jącego polityka kaprala Adolfa Schickelgru- 
bera, ale nawet im przyklaskuje, szykując sie 
do nowej woźny. To rzuca charakterystyczne

światło na Niemców, jako na naród, który 
chciał przewodzić całemu światu i narzucić mu 
swoją wolą.

Najbardziej odpornym na wariackie pomy
sły niedouczonego kaprala było miasto Mo
nachium, w którym urządził on wiec po raz 
pierwszy w roku ryit. Na wiecu tym zjawił 
sią tylko jeden, jedyny słuchacz, a był nim 
nieszczęsny Rohm, który przez szereg lat był 
serdecznym przyjacielem malarza bez talentu 
i polityka bez mózgu, i jako jeden z pierw
szych został przez niego własnoręcznie ustrze
lony. Fakt ten rzuca najjaskrawiej światło na 
patologiczną psychikę Schickelgrubera, który 
wobec serdecznych przyjaciół mógł i umiał sig 
w ten sposób zachować.

Kariera tego człowieka była zgoła niepraw
dopodobna. Tylko w kraju o krwiożerczych 
tradycjach krzyżackich mógł człowiek tego 
rodzaju jak sierżant Schickelgruber zabłysnąć 
jako rycerz zbrodni jako obłędny naczelnik 
państwa. Za nim jak tren wlokła się cala 
plejada, częściowo już dzisiaj nieżyjących 
wielkości narodowego socjalizmu.

Pierwszym, który odstąpił Hitlera, ale 
prawdopodobnie i najmądrzejszym, byl nie- 
ndemy Hess. Jego sprytną ucieczkę ukrywano 
prżez jakiś czas. ale niestety na dłuższy okres 
było to niemożliwe i oto pewnego dnia /rozen
tuzjazmowany narodek dowiedział się, że je
den z przywódców pocichutku zwiał.

Inni cieszyli się jeszcze wolnością i chwalą 
przez kilka lat: osławiony „mistrz propagan

dy" Goebbels, który mówił długo i ile; Got- 
ring spryciarz i elegant przebierający lig kil
ka razy dziennie jak diva filmowa; sławny 
teoretyk błędnych teorii w rodzaju rasizmu 
Rosenberg; układny i okrutny tak dobrzt 
nam znany Franie; krwiożerczy zb ij Styss- 
lnquart; pozujący na dyplomatę minister 
Darre Walter; zaborczy i złośliwy von Ntsr 
rath (współczujący gorąco Czechom), i ci 
wszyscy generałowie w rodzaju Ktitlów i Kes- 
selringów. Pochód typów koszmarnej epopei 
zamylea Himmler, tyran policji, który groźba
mi i obietnicami okupywał spokój w kraju, 
a rewolwerem rozszerzał idee narodowego 
socjalizmu.

Ci wszyscy fuź iwiatu wiece) szkodzić me 
mogą i nie będą. Cierpienia l straty, które
spowodowali, przekraczają wszelkie granice 
wyobraźni zdrowego i normalnego człowieka, 
ilość ofiar jest nie do obliczenia. Morze łez 
i krwi ,które wylano z ich powodu, napawa 
grozą i najświętszym oburzeniem. Zbrodnia
rzy tych narody będą sądgić s narody wyda
dzą na nich wyrok.

Nie ma kary, która byłaby dla nich dosta
tecznym wymiarem sprawiedliwości, nie ma 
słów oskarżenia, które w pełni ilustrowałyby, 
ogrom cierpień i upokorzeń, jakie odczuwaliś
my niegdyś w obliczu ich słów oraz ich 
działalności. Niezliczone miliony grobów roz
sianych na polach bitew całego świata, matki, 
żony i siostry przedwcześnie osamotnione, gru. 
zy tysięcy miast, rozsypane na wietrze popio
ły zniszczonych ẑrujnowanych o-nisk domo
wych. donośnym głosem przez wieki ieszczs 
wołać będą: „ oskarżamy", A, L



n m y  K s i s c r g  cze
KRZłŻACKA CHORĄGIEW LENNA

C horągiew  lenna pruskiego z  1745 r. 
ztijlezion ą w  Zam ku m alborskim  w rę
czyła  delegacja grup operacyjnych pre
zydentow i K rajow ej R ady Narodowej 
podczas je j ostatniej uroczystej sesji. 
Chorągiew  ta —  to historyczny znak 
powrotu w  granice R zeczypospolitej 
M alborga —  daw nej stolicy m istrzów  
krzyżackich, a późniejszej sto licy  pol
skiego w ojew ództw a m alborskiego, któ
re  obejm owało część Prus JCrólewskich.

Położony nad N ogalem  w pozycji o- 
bronnej b y ł M alborg przez szereg stu
leci przedm iotem  szturm ów  rycerstw a 
polskiego, które po bitw ie pod G run
w aldem  zaatakow ało z braw urą potęż
ne m ury krzyżackiej tw ierdzy. Sforso
w ać tw ierdzę m alborską —  znaczyło u- 
pokorzyć butę krzyżacką, uw olnić Po
morze od zm ory germ ańskiego niebez
pieczeństwa. O zdobyciu M alborga m a
rzyli rycerze z sienkiew iczow skich 
„K rzy ża k ó w 11 tak, jak  jeszcze przed ro
iłem  nasi „K ościu szkow cy1* m arzyli o 
zdobyciu  Berlina. G d y  w reszcie w roku 
,1457 Zamek m alborski poddał się Pola
kom, utrzym ał się w  Ich posiadaniu aż 
do chw ili pierw szego rozbioru. M alborg 
ft« l się ruchliw ym  ośrodkiem  polskiego 
itycia gospodarczego.

n o w y  h o l i ) P r u s k i  —  k o k u  1945

Przed 420-tu la ty  z M alborga w y ru 
szył w ielki m istrz A lbrecht, b y  udać się 
ze, sw oją św  tą do K rakow a, gdzie zło
żyć  miał hołd potężnem u w ładcy, k r  6- 
k w i  Zygm untow i.

Fo latach potęgi i ch w ały  politycznej, 
nadeszły w  naszych dziejach iaU  naro
dow ego sm utku i narodowej biedy. W 
tych  latach wspom nienie hołdu pruskie
go, uplastyczn onego w  naszej w yobraź
ni natchnionym  pędzlem  M atejki, stało 
się tylko  historycznym  sym bolem , naro
dow ym  m item, rycerskim  snem o dniach 
pełni życia polskiego.

Ten sym bol p rzybrał d złl znowu
kształt realn y, ucieleśnił się. Nasz po
w rót na krzyżackie  ziem ie jest now ym  
hołdem  pruskim, Lecz ten hołd —  to nie 
św ietne w idow isko na R ynku krakow 
skim, nie dekoracyjna scen*, obliczona 
na zew nętrzny, królew ski, prestiżow y 
efekt; ten hołd w yraża się zbiorow ym  
czynem  całego narodu, k tóry  obejm uje 
w  posiadanie shołdowane w sie * 
krzyżackie^

ŚLADY WOJNY
Przez Malborg przerwa bezlitosna 1

k rw aw a w ojna. Zam ek krzyżacki leży  
do połow y w  gruzach, xn szczane rów 
nież w  40V* Stare Miasto. C zyż to nie 
znamienne, że w ojna zm iotła praw ie z 
pow ierzchni ziem i w łaśn ie tę  najbar
dziej krzyżacką  część M alborga?

U ratow ało s ;ę natom iast to w szystko, 
co Polakom  pozw oli zorganizow ać ży 
cie gospodarcze m iasta: m łyn  w odny, 
m leczarnia, cukrow nia, fab ryk a  w y ro 
bów  gum ow ych (daw. PPG ), tartak pa
row y, Uruchom iono już piekarnie, rzeź
nię, stołów ki i hotele.

Stacja  pomp i  elektrow nia uszkodzo
ne są m inim alnie. Uruchom ienie wodo*

ciągów  nastąpi 
ślące.

najdalej za trzy mie-

300 400 ZAMIAST 20.000!

Zabawka — to szc^ ście  dziecka
Dz tck« polski* przechodziło w okresie okupi- 

«ji t« wszystkie katusze i cierpienia, jaki* barba
rzyński ekupan-t zadawał całemu narodowi pol
ak..mu. Dzieliło wraz z matkami lol wygnania, 
brudne, obdarte cerpialo głód, z mno i choroby, 
lato na zatracenie do obozów imerci, ginęło od 
zbrodniczych kul i dławiących gazów.

Jakie wymownie oskarżały niemieckich opraw
ców owe tysiące dziecinnych buc ków znajdo
wane w obozach, owe la'.* i zabawki, które wiozły 
at tobą a myłlą, i* będą uiogły aię nimi bawić, 
ż* wróg kn zabawki ni* odbierze, bawić aią n e 
zabroni.

Lecz nie, zabronił i to  ercią karał aa chęć za
bawy...

Nit wyliczajmy dowodów okrucieństwa, z ja
kim znęcał a ą okupant nad dzieckieni \polskim. 
To tragiczni* smutna zjawisko. Podejdźmy dii* 
w odradzającej aią ojczyin t  do spraw dziecka a 
myślą nagrodzenia mu tych wszystkich krzywd, 
których doznało z rąki wroga. Otoczmy dzieci 
najtkliwszą opieką, niech w wolnej Polsce n * za
znają głodu i zimna, niech je ogarnie ciepio troski 
* nauki, radość swobodnej, wesołej zabawy.

Dziś szkoły są pełne gwaru. Radosna praca 
czytania, pisania, ciekawe opowiadania pochłania
ją dzieci całkowicie. Idąca wiosna, lato, możliwo
ść zabawy w parkach, wycieczki do lasów, na 
pola będą skutecznym i niezawodnym lekarstwem

marzoną, a trudno w innych warunkach dostępną 
zabawką. Prortt to i taki* doikohate rozwiązani* 
sprawy udostępnienia dzieciom możliwości kon
taktu z zabawkami winno znaleźć ezeroki* za
stosowanie i u nu.

Zanim do tego dojdzie, a dojść powinno, ist
nieje w tej chwili potrzeba zasilenia przedszkoli 
wszelkiego rodzaju grami ś zabawkami dziec ący- 
mi. W wielu domach znajdują sią niewątpliwie 
zabawki,ektóre duś tą niepotrzebne, bo bawiąc* 
aią nimi kiedyś dziecko, dziś dorosły, ich nie po
trzebuje. Niech wiąc je odda do nowoorgani- 
zowanego przedszkola przy uley św. Mikołaja 10.

Tam zabawka w czarodziejskim świeca baśni 
i maised dziecięcych odżyj* i prtyniesi* dzieciom 
chwile radości, Wywoła uśmiech, który jest naj
piękniejszym zjawiskiem pod słońcem.

Uśmiech szczęśliwego dziecka przynosi nam naj
piękniejsza wzruszenie. Niech wiąc go bądzi# w 
wolnej Polsce możliwie najwięcej.

PIOTR ORNATOWSKI

Ofiary na budowę sto licy
Do kierownictwa BOS wpłynęła kwota 

6 yąo zł., złożona w ofierze na odbudowę sto
licy przez żołnierzy Batalionu Ochrony Rzą
du. Ofiara ta jest dalszym dowodem, ie woj

na wszelkie urazy psychiczne, jakie u wielu dzie-1 sko nadal kroczy w pierwszych szeregach o- 
ei pozostawiła okupacja. j fiarodawców na rzecz dźwignięcia Warszawy

Odcinek pracy przedszkolnej, te pierwsze kro- j z gruzów, 
ki dz ecka wdrażania aią do zajęć sakolnych jest j 11 ' ' >
dożej wagi, zadani, jego jeszcze barda ej wzros- f t f f * O f » i i r « f  I f c f f  l i  U r  Ut f f  *»

Miasto, które przed wojną liczyło oko 
ło 20 tysięcy ut eszkańców, obecn e jest 
prawie zupełnie wyludnione. Według 
informacji t  dni* 19 maja, a więc za
ledwie sprzed tygodnia — w Malborgy 
znajduje się około 300 Polaków (łącznie 
z byłymi roboinikamł\ wywiezionymi 
przymusowo przez Niemców) oraz około 
400 Niemców, przeważnie kobiet 1 dzie
ci. Opustoszały Malborg czeka więc na 
Polaków.

Napływ ludności polskiej do Malbor
ga zwiększy się niewątpliwie po urucho
mieniu komunikacji kolejowej.

W okolicznych wsiach czeka wiele 
niewymlóco&cgo zbeża. Nie miał go kto 
wymłóoić.

W Malborgu jest duła młocarnia elek 
tryczna, która Zostanie Uruchomiona z 
chwilą naprawienia elektrowni.

Miejscowa milicja energicznie utrzy
muje porządek w mieście. Niemcy mal- 
borscy sprzątają gruzy pod jej kierun
kiem .Czyi to nie kaprys historii, ie 
właśnie w Mnlborgu — w gnieździć 
krzyżackiej buty — polscy chłopcy —  
milicjanoi zapędzają <iy prac/ ^pomo
rzonych Niemców #*d

GWAŁTOWNIE POTRZEBA LUDZI
Zaprowadzając ład w mieście, władze 

polskie czekają na rzesze rzemieślni
ków i rolników, którzy w najbliższych 
okolicach Malborga znajdą duże możli
wości gospodarcze. Potrzeba polskich 
kolejarzy, pracowników fabrycznych, fa 
chowców, którzy tam otrzymają natych
miast zatrudnienie. Potrzeba księły- 
Polaków, gdyż w uratowanej Farge od
prawiają nabożeństwa księża-katclicy 
Niemcy.

Staraniem grupy operacyjnej zostało 
zorganizowane wyżywienie ludności 
miejskiej dzięki temu, że znaleziono za
pasy żywności. Niemcy muszą uprawiać 
działki warzywne, by wykorzystać każ
dy kawałek ziemi w mieście.

Malborg potrzebuje wielu tysięcy Po
laków. Potrzebuje ich gwałtownie *e 
względu na konieczność uruchomienia 
placówek przemysłowych i rolniczych.

Na lamach „Gazety Lubelskiej** pro- 
ponowaJ'*my niedawno Lublinowi obję
cie opieki nad jednym z miast na zacho
dzie.

Może wybór Lublina padnra na Mał- 
borg, gdzie czeka nas szczególnie ważne 
zadanie: stworzenia czysto polskiego 
miasta na gruzach krzyżackiej stolicy i 
wysnucia — z WąllenTodowych mitów 
— współczesnej pieśni rycerskiej Mal
borga. który obejmuje niezłomną straż 
nad Wisłą na ważnej drodze z Warsza
wy do Gdańska.

Zofia Karczewska-Markiewicz

ną, gdy przedszkola wyręczać będą matkę pracu
jącą zarobkowo. # I

Przedszkola, żłobki przy fabrykach, ogródki 
darecięce to najtkliwsze piastunki dzieci pod nie
obecność matki, która w fabryce, w warsztacie, 
czy na roli Zastępuje i wspomaga robotnika-męż- 
czyznę.

Żywiołem dziecka jest zabawa i zabawka, która 
jest tak potrzebna, jak chleb lub pow etrze i tego 
dziecku zabronić nie wolno. /

W Ameryce, w Belgii, w Zw. Ridziecklra iat- 
nieją domy zabawek dla dzieci, do których dz t- 
cko moi* każdej chwili przyjść i wedle twej 
chęci i zamiłowania pobawić się tą czy inną wy-

Cyfry p rzy sz łe j  W arszaw y
Grupa dzielnic centralnych w przyszłej 

Warszawie obejmie około i j .ooo ha. W tym 
śródmieście i dzielnice pracy a .ić j ha, dziel
nica mieszkalna zaś i . 83a ha, tereny zielone z 
częściową zabudową luźną budynków użytecz. 
ltości ogólnej, tereny przeznaczone na wczasy 
i potrzeby komunikacji 7.900 ha. Teren zaś 
całego Zespołu Miejskiego od Góry Kalwarii 
po Modlin i od Pruszkowa po Zielonkę obej
mo powierzchnię 1700 km. kw. Ludność 
dzielnic centralnych będzie wynosić około 
1 100.000 mieszkańców, pozostałej zaś częś
ci zespołu miejskiego około 800.000. Daje to 
łączną sumę zaludnienia Warszaws*.ego Ze
społu Miejskie8® w wvsokości 1000.000 miesz
kańców.

SIEDZIBA MIKOŁAJA REJA, DOMEM
ARTYSTO W. Dzięki 1U1 dniom Ministerstwa 
Kultury 1 Sztuki wyłączono z reformy rolnej 
Nagłowice, siedzibę Reja, która ottatnio na- 
leżała do Radziwiłłów. Nagłowice leżą i j  
km od Jędrzejowa przy fzosie włoizczow- 
skiej. Pałac znajduje sif w pięknym parku, 
który przechodzi bezpośrednio w las, oprócz 
pałacu jest stary dwór z herbem Re/a, który 
rzeieorfio własnoręcznie posadził wspaniałą 
aleję dębową. Urządzenie domu wypoczyn
kowego zapoczątkowano Z funduszów Mini
sterstwa Kultury i Sztuki. Z czasem oirodek 
naglowicki będzie samowystarczalny, giyi 
posiada 10 ha ziemi ornej, t f  ha latu i stawy 
rybne. W ogrodzie jest kilkaset drzew i krze
wów owocowych, obszerny warzywnik prodst- 
kuje wszelkiego rodzaju warzywa. Ostatnio 
Nagłowice otrzymały zasiłek na „zapoczątko
wanie gospodarstwa" w postaci iyta, pszenicy, 
kartofli oraz paru sztuk bydła. Niebawem 
dom zostanie oddany do użytku artystów.

W YSTAW A PLASTYCZNA W ZAKO
PANEM. W Zakopanem została otwarta wy- 
stawa grafiki, malarstwa i rzeźby, zawierają
ca prace ponad jo-ciu plastyków zakopiań
skich oraz tych, którzy w czasie wojny zna-

SZKOLNICTW O TEATRALNE W KRA
KOWIE. W Krakowie czynne tą trzy szkoły
dramatyczne: studio Starego Teatru“ , uudio 
dramatyczne two. Gaiła oraz szkoba drama
tyczna przy Teatrze Miejskim. Napływ karb 
dydatów do szkół dramatycznych przewyż
sza wielokrotnie możliwość przyjęcia.

ZYCIE NAUKOWE I ARTYSTYCZNE
TORUNIA. Do Torunia przybyła trupa pro
fesorów byłego Uniwersytetu im. Stefana iar 
terego z friłna, którzy znajdą pole pracy w 
przyszłym uniwersytecie toruńskim. Przy- 
wieźti oni do Toruma część zbiorów biblio
tecznych wszechnicy wileńskiej.

Przyjechał również do Torunia zespół ar
tystyczny i  techniczny teatru dramatycznego 
z WUna. Prace nad zmontowaniem setny 
toruńskie}, której kierowictwo objął dyr. Wł. 
Bracki, są w pełnym toku.

ŚLĄSK MÓWI. Pod tym tytułem odbył fif 
w Katowicach Poranek autorski. Udział w 
nim wzięli: Zbyszko Bednorz, Wiliam Horzy
ca, Edmund Osmańczyk, Julian Przyboś, Wil
helm Szewczyk i inni.

Cziecko wsi pilskiej
G&c&Bfcśi ftfic psychiki

Przy przeprowadzaniu reformy azkolnictw^ 
/w erzonej w dobie obecnej, a idącej w kio- 
runku jak najdalej idącego rozpowszechnienia 
oświaty i wciągnięcia w jej orbitę najliczniej; 
Kej warstwy w narodzie polskim, to jest 
chłopskiej  ̂muszą być uwzględnione w pierw
szym rzędzie dwa momenty.:' id«ai, ku które
mu prowadzić chcemy młodzież wiejską i 
osobowość wychowania. Szczególny nacisk 
wmien być położony przy układaniu nowych 
programów azkolnych na specyficzną psychi
kę dziecka chłopskiego, jeżeli chcemy osiąg
nąć właściwe rezultaty wychowawcze.

Na rbzwój dziecka wsi wpływają, jak na 
wazystkie zresztą dzieci zadatki wrodzone i 
otoczenie, przy .czym zzar.egointc doniosłą ro
lę odgrywa ru Środowisko wiejskie o wyraź
nych swoistych aecłuch: religijnych, rodzin
nych i przyrodniozych. Psychika dziecka 
kształtuje się poprzez przeżycia, których do
starcza środowisko, ścisiy związek codzien
nych prac i zajęć rolniczych z życiem przyro
dy wywarza specjalny stosunek dziecka dq 
zagadnień religijność i świata przyrody. Wiej, 
akie środowisko sćoi pod względem kultural
nym niżej od miejskiego. Rolnicy zapracowani 
czytali dotąd mało lub rzeczy mało ąartofi 
eiowe (senniki, kalendarze, star* książki go- 
tpodarcze, modlitewniki, brukowe romanse). 
Tematem rozmów rodziny wiejskiej byty prze
ważnie drobno kłopoty. Zagadnień ogólnych 
w rozmowach na ogól nic poruszana Wielki 
lei wpływ n* rozwój psychiczny dziecki 
miał* surowość życia wiejskiego. Matka wiej- 
ais* wMs-dłś łub u:c pc-uzri uzewnętrzniaj 
swoich uczuć w stosunku do dziecka. W  rezul
tacie dziecko przejmuje trzeźwe, praktyczną 
urylitary-trczne nastawienie swojego środo* 
wiska. Interesuje się tylko tym, co jo  beepc* 
Średnio dotyczy i co może wyzyskać.

Na ogół tempo rozwoju dziecka wał je* 
inne, aniżeli dziedka miejskiego. Ani bardzi«| 
powolne, ani ezybsze, ale wiośnie inne. 
niektórych bowiem dziedzinach rozwój dziec
ka wsi jest wcześniejszy, np. poważny stosu
nek do rzeczywistości, wcześnie wyrobioną 
poczucie odpowiedzialności, samodzielności itp 
Różnice w rozwoju dziecka miejskiego i wt-y 
skiego płyną ze związku dziecka wsi z przy* 
rodą, zdrowej psychofizycznej konstytucji 
swoistych właściwości dziedzicznych, specjał' 
nego otoczenia. Dziecko wiejskie nie ma moż
liwości wyżywania się uczuciowego, jak dzie> 
d  miejskie. Dziecko wiejskie pracuje ciężko! 
wcześnie poznaje obiektywny rzeczywisto^

Świat wyobrażeń wszystkich dzieci wiej
skich jest prawie jednakowy, gdyż wytworzy 
to je to samo otoczenie, nie żądlone żadnymi 
zewnętrznymi bodźcami, użyźniającymi flo> 
tazję dziecka w mieście, jak np. kino, miejską 
wystawa sklepowa itp. Żadna inna rckoia o» 
próca wiejskiej ni* ma więc możności budowa* 
nut wiedzy swych uczniów *>a tak jednoii ty stf 
fundamencie. Świat wyobrażeń dziecka wsi jesą 
kształtowany przez wieś w jsrzeciwieństwi* 
do dziecka miasta. Wyobrażthia zostają prze* 
dziecko wsi nabyu drogą bezpośrednią i dla* 
tego są jasne, dokładne, rzfctełnr i pewne, a n«l 
chaotyczne i mgliste, jak to często bywa u 
dzieci miast. Dzieci w»jski* »ą dobrymi obser
watorami, a zmysł obserwacyjny rozwijają 
poił wpływem trybu tycia, zajęć, cech środo? 
witka, które pozwala je spotęgować. Ale naj* 
bardziej jasne ohrellenia wyobrażeń czerpią 
dziecko wsi w jednej dziedzina: najbliższej® 
otoczenia, opartego o  świat przyrody. Z in
nych dziedzin wyobrażeń posiada mała

Słownik; dziecka wsi jest ubogi. N it miał ktą 
wzbogacać zasobu słów dziecka wiejskiego, 
które w rezultacie dużo mniej mówi, aniżeli 
wia. Obecnie nad wyrobieniem językowym 
dziecka wsi trzeba bę*ui* intensywnie popr*» 
cować, by wreszcie mogło wypowiedzieć «ią 
dostatecznie i obalić wreszcie szereg istnieją
cych przesądów dotyczących jego rzekomej 
niższości w stosunku do dziecka miejskuga 
Wiele „wad" zarzuca ńę dziecku wsi nieduszą 
nie. Nie jen ono esu „ograniczone1*, ani „jed
nostronne", jak to niektórzy pedagodzy twier
dzą, chociaż zasięg jego pojęć nit przekraczl 
ipraw związanych z rodzinną wsią, co ]f*t 
następstwem faktu, że zamknięto je w jedna* 
stronnym środowisku.

Dziecko wiejski# jest żywiołowe i uparta 
wytrwałe i konsekwentne, a jwlt j«s 
„bezbarwne", podobne do innych, rzadko wy. 
powiadające własne zdanie, ssie ^wyróżniają* 
się z masy, to dlatego, że jego indywłdua.nyą 
zadatków nie miał kto wyzwolić. Rodzic* nie 
umieli tego. unzrnić, * wabela m» stali na wy
sokości zadania. , .

Wydobycie tych właśnie utdywmualnyc* 
wartości dziecka wsi, zrozumienie jego »p«y* 
ficznej psychiki i dostosowanie nowych projp 
ramów szkolnych i wychcyrawtzyćŁ do nu» 
now inno być nakazem dominującym w pracy 
pedagogów przy układaniu nowych metod 
nauczania w nowej rzeczywistości potów-, O 
której chłop ma być współgospodarzem krają 
a jego dziecko kształcone ha przyszłego ob£WIECZÓR AUTORSKI IWĄSZKIEWf- _ ____  . .

k „Czwartków literackich" w 1 Vateia i njflśśte wielkiej społeczności narcoO
'eili ńę na Podhalu. M. in. wystawili swe pra- j ^  '*1? ^  .
ce: St. Galek, Pękalski. T  Kurek. M. Skoczy- Poznaniu odbył tu 
1.^ 1 ........1 Iwaszkiewicza,

sit. wiatfśr autor ifti Ip/pf Ltwa  ̂wąĵ

labltarczyńska,
• e u z t .A MARCIN LAS
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NOCNY DYŻUR APTEK 

Obrąpilarki —  Krakowski* Przedmieść** 47, 
tkrrcki —  Zamojski aj.

r e o i r  I  M m
■ TEATR MIEJSKI; Dziś i codziennie j  iktowa 

komedii Wł, Fodora „Matur*" z dyr. A. Różyc
kim ni czele.

W prAbich „Drogi do Źródeł" T.

KINO „APOLLO” ; Peowiikdw S, t*L 
od wtorku ij  maj* wyświetl* film produkcji 
pokkic) pas „Druge młodość". W  roli głdwneji 
Gorczyńska, Ćwikliński, Zacharewica, Cybulski. 
Nadprogram Chełm —  Lublin. Poci. wanad w: 
14.30, ić.yo, *1.30.

, KINO JBALTYK-i Od wtorku aa a a ;t K. f, 
wyświetli w.panialg komedią prod. francuskiej
pet „Krew na morzu". W roli gł. Harry Baur. 
Nadprogram! „Mińsk jeat wolny". ,

KINO „RJALTO"! CM wtorku u  maja k, r. 
Wyłwieda wspaniałą koaedij prod. amerykań-
aklej pt.: „Trzech muszkieterów". Scenerio** •- 
enuty na de powieści Al. Dumas*. W roL gŁ 
Don Am ech*, Brada Rśtz, Binni* Baama i Im. Nad 
program! „Oswobodzenie WOnc”.

KRONIKA MIEJSKA
BEZPŁATNE PRZEJAZDY NA  

ZACHÓD
Polski Związek Zachodni w Lublinie e U ip c d  

gwiąknoay przydział wagonów oaehewysh na 
przeciąg oajbhizzych j-dh dni, celem ułatwienie
indywidualnych i zbiorowych wyjazdów a* «*- 
thód osobom wysiedlonym i osadnikom. Tria* 
sporty odejdą st stacji Lublin i kierowane będą 
do Pro* Wschodnich oraz na teren Pomorza Za
chodniego. Przejazd jett bezpłatny na podstawie 
•oświadczeń wydawanych prze* PZZ.

KINO DLA SZKÓŁ I  W SI
Wydział Klnofikacji Ministerstw* 

propagandy organizuje dział wąskiej taimy rt 
dl. kinofłkicji szkół i wal 

Dział wąskiej taśmy i (  asm potiada aa A li
dzie filmy rozrywkowe pełnoprogramowe i4 ma, 
produkcji krajowej oraz filmy naukowe Aa szkół 

Posiadacze aparatów projekcyjnych i< tum mo
gą aię zgłaszać po informacje pod edreaeną Łódź, 

x  ulica Sienkiewicza nr. 33.

KOMUNIKAT POLSKIEGO ZW.
ZACHODNIEGO f  A \

W  związku z potrzebą zagotpodarowuaSŚ* **rr 
Aów wyzwolonych przez osiedleni* M  id d  *by- 
Wateli polskich, Zarząd Okręgu PoWtiep* Zwląe  
ku Zachodniego w Lublinie, zawiadamia, de PZZ 
umożliwi* i ułatwia wyjazdy na powyime tereny. 
Z  ramienia PZZ mogą wyjeżdżać wn yucy « wy
jątkiem tylko rolników, ponieważ tyAI *h«jteuj* 
V  swej akcji Samopomoc Chłopska.

Zarząd Okręgu PZZ potworzył przy ewytfs OBf- 
'działach Biura Rejestracyjne i Wysyłkowe 
tu zadanie umożliwienie wyjazdu na niemi*
łowine.

Z terenu wojew. lubelskiego można wyjeżdżać 
ćylko na tereny Prus Wschodnich i Pomorza Za
chodniego.

Każdy nieroiaik reflektujący na wyjazd Inn fa- 
łereny winien zgłosić się do Oddziału PZZ CM*- 
oowo mu wiaiciwego, gdzie otrzyma ńnfortewjt 
I dokumenty uprawniające go do wyjazdu.

Dla miasta Lublina i powiatu Itibnliklagd biu- 
ro takie zostało utworzone w Oddziale 922 w 
Lublinie przy ul. Kapucyńskiej 4.

PAŃSTWOWA FABRYKA OBUWIA, ■
<£« zatrudpi natychmiast więkfezą doić «iJ*W»dn. 
Zgłoszenia do pracy przyjmuje aię oodztensUę JM 
|pds. ? n ao  w biurze fabryki «L SytbMrttfS'wą.

S ytu acja  w przem yśle  budowlanym
Kolosalne ta szczenia blisko <-cio letniego okre

su wojny wymagają dużego wysiłku i nakładu 
wielkich sum pieniężnych z JcdBej strony, e uru- 
cbom enia kolosalnego aparatu budowlanego z 
drugiej.

Na terenie naszego wojewódzawa anajduje *ę 
wiły szereg zakładów przemysłu budowlanego, w 
pierwszym rzędzie cegielnie, których praca Jest 
zasadniczym elementem odbudowy.

Obok szeregu prywatnych cegielni zorganizowa
ne zostało zjednoczenie państwowego przemysłu 
budowlanego, skupiające w swym ręku przedsię
biorstwu, których włości c ele do tej pory ni* zglo- 
t!M się i wszystkie zakłady po-niemieckie, które 
przemły na wiaeoeóć państwa. Na teranie wojew. 
lubelskiego mujdojt dą }< tege wodza ju zakładów. 
Z tego te zakładów Jett kompletni# zdewastowa
nych, tak, iż ich odremontowanie w żadnym wy
padku nie może się kalkulować; mają zburzone 
piece, rozebruoe wszystkie stopy, a przede wszyst
kim asa posiadają nawet większego *»?**• gł*T

Pozostały A  i< cegielni Jeet w mniejszym łub 
większym stopniu uszkodzonych, ale nadają aię 
do uruchomienia. Z tej ttetby 14 wśąkszych za
kładów aomlo Jul uruchomionych w bieżącym 
sezonie.

WIELKIE PRZYGOTOWANIA

▼ ojna jetaau* była w toku, gdy czyaion* Jad 
przygotowania do odbudowy kraju. Największa 
cegitlni* w Łukowi* po przeprowadzonym re
moncie i  inwestycjach, których kont sięgał kil
kuset tyńęey złotych, posiądę obecni* zdolność 
produkcyjną do } milionów csgisl w sezonie Ce
gielnie samego tytko „Zjednoczenia" mogą wy
produkować 30 milionów cegieł. Jeit ło rezultat 
kolosalnego wysiłku i wydatnego poparcia BGK, 
które łubwienejamł umożliwiło przystąpienie do 
prac przygotowawczych.

Cegielnia Iim Sierakowizczyżnie w Lublinie wy
produkowała już teo ty*, sztuk surówki. Cegiel
nią które or względu na brak niektórych części 
maszyn nie mogły być uruchomione Jako mecha
niczną przestawiono na produkcję ręczną.

Poza tym istnieją wielka ilość pojowych ce-
• ' w—

g.elni, prowadzonych przez Samopomoc Chłop
ską dla potrzeb gospodarstw chłopskich miejsco
wych i eiolicy. Cegielnie te tą prowadzone sy
stemem spółdzielczym — reguł arnią lub gospo
darczym —  okresowo w zależności od potrzeby. 
Ich możliwości produkcyjne aięgają od 100 do 
400 tyatęey cegieł roczni*.

Huty szkła są cztsry: Lubartów, Dubeczno, Ru
da Opalin, Nadbużanka, Dąbrowa. Z tego huta 
Dubeczno jest całkowe* zniszczona, wymaga re
montu, szczególnie dzlahs szlifierskiego. Jedynie 
huta Lubartów jeet całkowici* gotowa do produk
cji. Ruda Opalm została po wyzwoleniu natych
miast uruchomiona. Wobec kolosalnego zapotrze
bowani* sekta no tynku, kata preduiowda róż
ne wyręby nawet u nladnkk deą n o n ą  obróbką. 
Obecnie rynek wymaga artykułów opracowa
nych dokładniej z  tego też powodu uruchomione 
zostaną wkrótce mechaniczne tzlifierni*.

Fabrykę J ta to k "  wyrabiała bardzo casusy ma- 
tarie) budowlany, urn. dachówką aotrartową która 
z pewnością będzie miała duże zastosowanie przy od
budowi* ▼ artrawy. Niezbędnym surowcem do 
wyrobu tej dachówki Jan azbest, sprowadzany z 
zagranicy. Obecme Jedynym dostawcą który mo
że być brany w rachubą Jest Związek Radziecki. 
Sądzimy, że polski* efery goipodarcz* nawiążą 
wkrótce odpowiednią umowę o dostawę tego arty
kułu.

▼  chwili obecne] fabryka przestawiona jest na 
produkcję lekkich betonów. Są to bloki betono
wą zastępująos w budowli kilkanaście cegieł, po
siadające pierwszorzędną własność izolacyjną i nie
zwykle trwale.

Ostatnią z grupy budowlanej Jest fabryka papy 
w Lublinie. TPrprodukowane próbne serie istnie
jących zapasów zostały joż rozaprzedane. Papier
nie w Sosnowcu, produkujące niezbędne gscunki, 
rozpoczęły wysyłkę kartonów do fabryki, tak, ii 
wkrótce będzie mogła rozwinąć pełną działalność.

Przemysł budowlany W ubrojnym pogotowiu 
czeka na rozpoczęcie ooprawda opóźnionego pier
wszego sezonu budowlanego w wolnej Polsce. Cze
ka na rozpoczęcie prac, jak powiedział minister

M na, nie budowy, ale odbudowy kraju. BPysłflta 
tylumieaięczaych przygotowań i kolosalnych run 
pieniężnych aie wolto marnować. Prace muaus 
ruszyć. Zjazd-.przemyski budowlanego, który od
będzie się w Warszawie w dniu 1 lipca, mus 
być podsumowaniem nie tylko przygotowanie A  
odbudowy krają ale musi dać obraz dokonywa- 
jących eię Już prac. St. IŁ

Ponowne wezwanie Zarządu miasta 
do stowarzyszeń m. Lublina

▼  tmł aa ogłoszonym w twoim czasie w pra
li* wezwaniom Zarządu miasta Lublina, wzywa się 
•Ai*jeżyna ponownie wazyatki# stowarzyszenia 
(zwłęzkk bgś> towarzystwa, kluby i inne zrze
szenia bte względu na nazwy), zarówno •  celach 
kuttaralaydb, społecznych, aportowych, jak dob
roczynnych lub samopomocy, tak zwyczajną jak 

1 wyższej użyteczności pub- 
mtjgo* siedzibę aa terenie miasta Lubi na, 

które tentu wezwaniu dotąd jeszcze aie uczyniły 
zadość, do bezzwłocznego zgłoszenia w Zarządzie 

Przedmieście yt, pokój 7)

danych informacyjnych dotyczących ich organiza
cji i działalności.

Dotyczy to zarówno stowarzyszeń yoi istnie
jących (przedwojennych), które obecni* wznowiły 
rwą działalność, jekotei nowopowstających.

Od wspomnianego zgłoszenia zależy legalizacja 
istnienia i działalności danego stowarzyszenia pracz 
właściwą de tego powołane władzą e jakiekol
wiek przejawy działalności bez dokonanie powyż
szego zgłoszenia pociągną za sobą zastosowanie 
rygorów karno-administracyjnych, po upływie 
y (siedmiu) dni od ■ iu îjizago ogłoszenia.

J T  n a s z e /  prowinejt

Odczyt Popławskiego
Dnia 3*. V  45 o godz. 17.13 w gmachu Kato

lickiego Uniwersytetu Lubelskiego (sala 3)) od
będzie aię suranicm Klubu Literackiego w Lubli
nie odczyt profesora Popławskiego pt,i „Głupo 
*7 życns i w ku kurze".

Prof. Mieczysław Popławski, znakomity Rio' ą  
klasyczny, jeden z filarów Katolickiego U- wer- 
syteru Lubelskiego od początków jego Ś6- * nią 
jen ni* tylko świetnym uawcą kultury staro
żytnej, ale Internuje eię różnymi d/ cdzinaml 
nowożytnej kultury i szruki. Nie dawno dwie Je
go pt elekcje wywołały wyjątkowe zainteresowa
nie- / •. .-u - ,.r ,

Ni* ulrga wątpliwości, ł# odczyt środowy •  
tak niezwykłym temici* będzie dla wszystkich' 
słuchaczy wydarzeniem wielkiej wagi,

Ko?o lu& eUkb  
Związku K om pozytorów
Na zebraniu organizacyjnym lubelskich kom

pozytorów muzycznych powstało Kolo Lubelski* 
Ogólnopolskiego Związku Kompozytorów. W 
skład zarządif koła weszli: dr Tad. Sztłigowski
(prezes), prof. Gachś (sekretarz), prof. Tielbortkik 
V . Kolaiińzki, członkowie Komisji Rewizyjnej.

Tymczasowy lokal Kola znajduje tlą w Peń- 
stwowym Instytucie Muzycznym ulica Kapucyń
ska 7, «eL tj-i* ,

Ttfw. fóie¥7sczego ,,Echo“
Criór lilaki T-wa Śpiewaczego „Echo" należy 

tych zespołów, które ożywione wielkim umi
łowaniem pieśni mają u»t*doaą linią wytyczną swe 
pracy i po tsj Unii wytrwslo dążą do celu.

Niedzielny koncert Echśnótr pod kierownict
wem znakomitego dyrygenta Tśdeusza Chyły bę
dzie jak zwykł*, świętem dla miłośników sztuką 
tymbardzisj, i*  udział w nim wtżmi* painlsta- 
wirtuoz Aleksander WiclhorakL

KIEROWNICTWO ORKIESTRY Domu Koł
nierza DOW w Lublin:# poszukuj* następujących 
orkiestrsntów: j-ciu klarnecistów, j-<Su korneein- 
tów, ic h  wshornistów, s-ch tenorzystów, z ch 
puzonistów, s-ch basistów, s-ch perkusistów.

Reflektujący na witąjaeni* do orkiestry wlnga 
zgłaszać się w Domu 2oUi*rza (Sekretariac) w 
godz. od 10— ta i Od If7-i7-*j.

ŁUKÓW
REFORMA ROLNA NA TERENIE POWIATU

Reforma solna udKzta całkowi cis przeprawa* 
daona su terenie pow. łukowskiego. Na ckarb pań
stwa psnejętn 31 majątków obasarnicayds o łącz
nej powierzchni użytków rolnych 3.071 ha yt 
arów. Ziemia w rozparcelowana została w sposób 
następujący! ygąr rodzin obdzielono ziemią, na 
«0 w żyto 7.310 lu  Jt arów. Według grup slem ę 
omymafit służba folwarczna tyą rodzin —  3odo 
hu i l  asów, bezrolni te wsi 343 rodzin <— 340 
h* y -3 jarów, małorolni *<37 rodzin —  3170 ha 
3J arów, średniorolni I3 rodziny —' f t  ha nj 
**ńr, robotnicy fabryczni tą rodziny -w 41 ha. 
Reszt* ośrodków n naparu cierni wydzielona no- 
etałe na ośrodki kultury rolnej, pozostająca pod 
admisiesraeją państwową ora* dla celów powiaw- 
wegn I gm»o*go tzkolnioew* eolniczego i aukoł- 
naotwa gewwchnege.

rwn?ro ludowe
W uroczystościach obchodu Swlęt* Ludowego w 

pow. łukowskim brali odział przedstawiciela trzech 
orni i siedemnastu gmin. W dniu święta o godni 
ais zowj runo odbyła się zbiórka aa PI. Sporto
wym w. Łukowią po czym zebrani udali się na 
nabożeństwo do kościoła. W pochodzie brał* 
•dniał banderią i rowerzyści. Wszyscy uczestnicy 
manifestacji mieli w klapach odzntkę Stronnictwa 
1 ndowuga -m aśsloną koniczynę. Po nabożeństwie 
wyginie oni maren pmemówień okolicznościowych. 
Wiaanoaam w 4nm święta odbyła aię zabawa lu- j 
down

misję porozumiewawczą, która będzł* 
obradowała nad zagadnieniami życia młodzieżo
wego. ZWM stworzył specjalne grupy operacyjne 
dla obsługi terenów, organizowanie wieców in- 
formacyjnyeh hp. (Ostatnio odbyło si« 
dzeni* młodzieży w Wojcieszkowi*).

CHEŁM

IMPREZY W CHEŁMIE

W ciągu bijącego mesśąca odbył się w Cheł
mie szereg Imprez. Teatr objazdowy PCK z Za
mościa wystawi rewię. Instytut Muzyczny w 
Chełmie wystąpi u koncertem. Amatorski zespół 
wystawił sztukę pt.f „Mąż naszej panienki", ode
graną przeć sekcję dramatyczną Domu Kultury i 
Sztuki i  „Ptak" — odegraną przez zespół drama
tyczny P d .  Rewie wyaMwŚy neepoły Oficer
skiej Szkoły Artylerii i  esepół Szpitale Ewakua
cyjnego nr. <3. Uczennic* gimnazjum żeńskiego 
im. królowej Jadwigi norgenmowały widowisko 
szkolne pt.: „Wśród swojskich melodii i tańców".

Interesujący  odczyt wygłosił prać. Jaworski, 
b. Jeniec niemiecki, p t: „Wspomnienia z Oranien- 
burga".

Odbyło ssę eęŻ wiał# imprez okolicznościowych 
i akademii z okazji lwięta 3 Maja, upadku Berli
na, lwięta Zwycięstwa, zakończonych zabawami 
M>wymL

ZYCH SPORTOWI

O c f  / t & I n n S n ł s ś r a c J i

Administracja „Gazety I.abelskiej" prosi 
prenumeratorów zamiejscowych, aby przed
płatę za prenumeratę dziennika (1 egz. zł 30__

Wspólirte plus porto zł. 3— > miesięcznic) przekazywali 
w.ten sposób, żeby gotówka wpływała do kasy 
najpóźniej dnia 18 każdego miesiąca za mie
siąc następny.

Wpłacanie prenumeraty W powyższym ter
minie leży również w interesie prenumerato
rów, gdyż opóźnienia powodują przerwy w 
wysyłce gazet.

Prenumeratorzy miejscowi (w Lublinie] nr  
chcą wpłacać prenumeratę w czasie od a j do 
z ł każdego miesiąca w okienku Administracji, 
ul. 3 Maja 4. Zaznacza się, że po tym termi
nie wpłaty su prenumeratę nie będą przyjmo
wano.

P r e n u m e r a t a  p is m
Spółdzielnia w yd aw n icza  „C zyt«ln iS“  

delegatura w  L ublin ie, 3 M aja 4 prayj" 
m uje prenum eratą na i^aatcpujRC* 
dzienniki na Lublin:

R Z E C Z P O S P O L IT A ,
P O L S K A  ZB R O JN A ,
R O B O T N IK ,

p rzy czym  podaje do wiadomoJcT, fe  
wspom niane pism a nadchodzą do Lubli
na z Jednodniowym opóźnieniem.

Przedpłata w  kw ocie z ł 30 za ¥  eg
zem plarz m iesięcznie w in n a b y ć  uisz
czona do dnia 28 bm.

ORGANIZACJE MŁODZIEŻOWE
któr* istnieją na tareńfa omota 

łtu  do pajbardzjęj czynnych należą: Zw. 
Młodych i  TUR. Wszystkie organizacje 

> TUR-*, ZHP i ZWM stworzyły Ło-

Senon sportowy tamsogurowtła Oficerska Szkó- 
| łi  Artyłerti b egiem sztafetowym. Odbył się rów

nież mecz ś igrzysk* aportowa, zorganizowane 
staraniem tej samej szkoły.

Komitet miejscowego kluba aportowego, który 
aóstał założony ostatnio ma etić aię jedną fe orge- 
niźJcji młodzieżowych, kierujących życiem apor- 
ujirym sft syte teMriłe. (rm,)

WSZELKIE DRUKI I OPRAW* 
wykonuje — terminowo —  solidnie 
PIERWSZA DRUKARNIA PAŃSTWOWA 
Lublin, ul. Zamojska ia. Tel. ai-yt I 11-33 
Na życzenie wysyłamy przedstawiciel*. 

Ceny przystępne
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